12-450, 


r ZA, Wychodzi w Krakowie 
oodziennie o godzinie 87/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 

Cena: 
w xRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W srazu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata , 

jra sią w Ksi i 
poz z "śpią garni JÓZEFA CZROHA przy Głównym 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy ną kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


R kę zy 


kraków 12 lipca. 
I. 

dotykalnie , że tak powie- 

my, udziela swojćj opieki pracom dla miłości bli-- 

i podjętym. Patrząc na tyle dobroczynnych 
do osiągnienia celu nicze- 


Tę uwagę nastręcza nam przeczytanie pięciu 
sprawozdań komitetu Ochron dia madych dzieci, 
z których ostatnie pized kilką otrzymaliśmy dnia- 
mi. Już dawno jak zbieraliśmy się powiedzieć 
słowo w tym przedmiocie, i było to niejako wy- 
rzutem sumienia żeśmy o tak pięknćj i chrześci- 
ańskiej pracy dotąd obszerniej nie „wspomnieli. 
A jednak dziś winszujemy sobie tego opóźnienia, 
gdyż z tak nagromadzonych materyałów może- 

"my dokładniejsze czytelnikom o całćj rzeczy dać 

wyobrażenie i nie już życzyć komitetowi szcze- 
śliwego powodzenia, ale dziękować za oddane 
usługi nie tylko cierpiącćj ludzkości, aje społe- 
czeństwu i porządkowi towarzyskiemu. 

I zaiste nie jest to zbyt. daleko idąca pochwa- 
ła: bo w dzieciach leżą w zawiązku cnoty i wy- 
stępki, które późnićj porządek boski w towarzy- 
stwie utrzymują lub mącą. Temu przeczyć nie 
można. Kto więc dzieci na dobrą drogę wpro- 
wadza, kto w ich serca religijne zaszczepia u- 
czucia, kto im daje zamiłowanie moralności i pra- 
cy, kto ich uczy kochać bliźniego, kto z przed 
ich oczu usuwa złe przykłady, widok szpetnych 
wad i występków, które tak często niestety z nę- 
dzy się wywięzują, ten niewątpliwie nawet tylko 
po ludzku sądząc, wielkie zasługi oddaje towa- 
rzystwu. ć 

Już mówimy o zasługach téj instytucyi, a je- 
Szcze nie powiedzieliśmy co jest Ochrona? Zda- 
wado nam się, że ten wyraz Ochrona dla ma- 


GLĘŚĆ LITERACKO-ARTY TYCZNA. 
i MISSYJE KATOLICKIE W NUBII I aW ABISSINII. 


Przypomną sobie zapewnie czytelnie 
letonie przeszłorocznych numerów 
katolickićj w Nubii. 
latach rządzenia stelicą apostolską 
pieża, przez 


y skreślony w fe- 
„zasu“ opis missyi 
zpoczęta w ostatnich 
Grzegorza XVI. Pa- 
i w zawodzie missio- 
nerskim męża, naszego rodaka, księdza Maksymiliana Ryto, 


zgromadzenia pierwszym został wikar u- 
szem apostolskim centralnój Afryki, ea a 


Z tamtych stron wiadomości: 

'Ssyonarze, jak już nam z przeszłorocznych numerów 
feletonu »Czasu* wiadomo, szczęśliwie i zdrowo przy- 
byli wszyscy na własnym statku „Stella matutina“ (gwia- 
zda Zaranna) zwanym, do Chartum, które stało się głó- 
wng stacyą tej missyi. Obecne swe tam położenie w na. 
stepujacy Opisują sposób: „W skutek fermanów Sułtana i 
wice-króla Ę iptu, które rząd cesarsko - austryacki dla 
mtk W? w skutek oraz utworzenia cesarskiego 
ną” względnoścą "am Jussya nasza cieszy się szczegó|- 
prace na tój stacyj żadnych niedoznają przeszkód, ani nie 


napotykąmy na trudności l ) jei 
w głębsze krainy Sudanu rozszerzenia naszyc iłowań 


Od nowego roku (18525 E 


x ) roz K 
uroczystością kościelnych opp, 7%t0 nabożeństwo z całą | N, 


; rzędów, hłopcy mis- 
syonarskićj szkoły największą radors a aw Gu 
Matki bożćj gromnicznej rozdawano świece, a znowu 


pskich władz miejscowych. Nasze” 


łych dzieci, tak daje jasne i dokładne wyobra- 
żenie 0 rzeczy, żę nic więcej dodaćby nie potrze- 
ba. Ze względu jednak, że nasze słowa dojd 
może do jakiego dalekiego i cichego zakątku, 
gdzie o Ochronach nie wiele jeszcze słyszano, 
powiemy nieco więcćj i o domach i o porządku 
w nich zaprowadzony, Swiadomsi wybaczą nam 
tę prostą definicyą, 

Ochrona, jakich już tr 
domek do którego o 7 
akepe; P na całodzi 
racą w domu zajęci 
z ÓW domku ARE 


zy w Krakowie, jest to 
ćj zrana, biedni rodzice 
enny zarobek, 
odprowadzają swoje dzie- 


sala z ławkami, ta- 
mi, gdzie dzieci kilka 
ywce poświęcają. O godzinie 


w młode "WOM Jest tam i ogródek starannie 
utrzymany, gdzie nód kierunkiem dozorców dzieci 
bawiąc się pracują, O południowćj godzinie 


zmówiwszy krótką modlitwę, dzieci dostają cie- 
płą, pożywną i Smaczną zupę i chleb, w parę 
godzin po obiedzie podwieczorek. Cały dzień 
schodzi to na modlitwie, to na nauce, to na roz- 
rywce, to na lekkićj pracy, a o godzinie 7éj 
z wieczora, przychodzą rodzice z pracy i zabie- 
rają dzieci do domu. W jednćj z krakowskich 
Ochron znajdują się także dzieci sieroty, które 
całkowite utrzymanie tam znajduj 
Otóż i wszystko: a jednak, co tu zachodu, co 
tu kosztów, co tu wytrwałości, 


W chwili gdy wszystkie oczy zwracają się na 
Księstwa Naddunajskie, nie będą zapewne bez in- 
teresu dla czytelników naszych następne o kra- 
jach tych szczegóły, któr Ą wyjmujemy z Debatów: 
Bessarabia zkąd idą wojską rossyjskie, należała 


w palmową niedzielę poświęcane i 
miszyjny ogród dostarczył. A pięknie urządzonym 
grobem Zbawiciela poboźnie tczały w wielki piątek 
dzieci murzyńskie. Wielkanoc z największą możebną ob= 
chodzono świetnością. W ubogiój, Z gliny ubitój kaplicy 
odprawiono wspaniałe naboże stwo wśród nowo nawró- 
conego ludu, łączącego Śpiew Swój z harmonią organów. 
Na statku Stella matutina powiewaqy chorągwie, a huk 
moździerzy rozlegał się po brzegach niebieskićj rzeki. Nie” 
tak to jeszcze było, pisze ksiądz „Knoblecher w r. 1848. 
W tenczas w dniu zmartwychwstania Pańskiego odprawia- 
łem tu w Chartum samotnie cichą mszę świętą na ołta- 
rzu z dwóch skrzyń gaerik obok łoża boleści scho- 
rzałego księdza Ryłľo. Dziś s0bie z rozrzewn'eniem przy- 
pomniałem to wszystko... W Zielone świątki udzielono 
już sakrament bierzmowania Kilku nowonawróconym czar- 
nym, mianowicie dzieciom 2€ SZ J.. Na naszój stacyi, 
pisze dalój ksiądz Knoblecher, panuje od czasu powrotu 
naszego, ruch wielki i życie. . YY szkole chłopców, od- 
danćj w opiekę księdzu Milbrczycowi, znajduje się o- 
becnie, gdy i szysmatyccy I optowie swe dzieci nam po- 
wierzają, wyżój czterdzieści uczniów. W technicznój pra- 
cowni codziennie od rana d0 wieczora nie mała robota, 
tam powoli przyrządzają się najpotrzebniejsze sprzęty dla 
domu i gospodarstwa, w czóm Z wielką zdolnością prze- 
wodniczy ksiądz Kocyanczyć«. Na zachodnićj stronie 


taszego ogrodu nabyliśmy posiadłość, wjęcój jak cztery | 


tysiące kwadratowych sążni. fu ma 


na stanąć zakład wy- 
chowawczy dla dziewcząt murzyńskich, pod zarządem za- 


onie... Zapłaciłóm tę posiadłość: pieniędzmi z tój składki, 

którą hrabina Teresa Kińska dla nas w Wiedniu zebrała. 
asz ogrodnik Hruszka zajął SIę urządzeniem ogrodu. 

lisko 1400 drzew ocienia I anny zowa to roti aia 

cytryny: pomarańcze, gisty na squamosa), indyjs 

i włoskie figi, banan i granaty, Winne latorośle two- 


Nroda. 


gałęzie palmy, które już | 


Rok 1853. 


Przyjmują się 

OG’ OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY Wszelkiego rodzaju. 
' DONTESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
FY/IADOMIENIA tyczące się 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po $ grosze —- % dopłatą 10 krajcarów sā każde 
publikacyą na stępel rządowy. 
9 Listy 

nięfrankowane nieprzyjmują się, WYJAWSZY od stałych lub 

znanych korespondentów. 


, kupna, dzierżaw itp. 


do Tarcyi po rok 1812, w ` 
ła Rossyi traktatem Bukarestskim. Mieści ona się 


którym odstąpiona zosta- 


między Dniestrem, dawną granicą rossyjską a Prutem, 
który wpada do Dunaju między Galaczem a Reni. 
Na południe ograuiczona "jest niższym korytem Du- 
naju a na wschód morzem Czarnem. 

Posiadanie Bessarabii przynosi Rossyanom wiele 
korzyści w zajściach do jakich przyjść może z Tar- 
cyą. Nie im nie przeszkadza wkroczyć wprost do 
prowincyi Silistryi przebywając Dunaj w Izmaiło- 
wie, który do nich należy. Z drugićj strony przecho- 
dząc przez Prut, biorą z tyła całą Mołdawią, pro- 
wincyą leżącą między tą rzeką a Siedmiogrodzkiemi 
Karpaty. Jassy, stolica Możdawii, leży o 4 mile tyl- 
ko od Prutu, który Rossyanie przebyli 3go b. m. 
pod Skuleni. Stanowisko ich nad Prutem stawia ich 
w możności przebycia jednocześnie tćj rzeki przy jej 
ujściu de Dunaju ku Galaczowi, przez co dostają się 
odrazu do Wołoszczyzny, rozciągającćj się na połu- 

ie od Mołdawii. Ą 
Tm razem Rossyanie przeszli Prut pod Leową, 
miasteczkiem leżącem po lewym brzegu rzeki, w pół- 
drogi od Jass do Galaczu, udając się wprost do Bu- 
karestu stolicy Wołoszczyzny, sześciu do ośmiu 
dniach staną oni w tóm miescie, a zatem około 10 
iipca. 

A E jest rozle 


łą i urodzajną krainą na- 
taralnie odgraniczoną K głą i urodzajną ą 


arpatami od północy a Du- 
najem, aż do Braiłowa, od południa. Na tćj wyso- 
Kości równiny jéj zlewają się z równinami Mołdawii. 
Każda z tych dwóch prowincyj ma oddzielną kon- 
stytucyą i własnego rządzcę, zwanego hospodarem; 
ale podobieństwo tych dwóch krain tak pod wzglę- 
dem przyrody, jak i języka i obyczajów, sprawia, 
że całą tę przestrzeń obejmują jedną nazwą Mołdo- 
Wołoszczyzny. 


Przypomnieć teraz 
narodowych stosunków te 


łóg w kilku +» pozostawiając 
hospodarem przez Portę mianowanym staranie o po- 


bór podatków dla Stambułu przeznaczonych, i wy- 
ciskanie na własny rachunek chłopów i bojarów. 
Książęta ci, wybierani z pomiędzy greków Fanario= 
tów, używali za narzędzie do swoich egzakcyj al- 
bańskich żołnicrzy, znanych pod nazwą Arnautów, 
gatunku rozbójników, żartujących sobie z mordu i 


rzą długie cieniste chodniki, szerokie z żywych płotów 
utworzone ścieszki przerzynają ogród na wszystkie stro- 
ny. Miejsca wytknięte na kościół, pomieszkania, szkoły, 
dziedzińce, częścią zasadzone są jarzynami, częścią zaś 
leżą odłogiem... Teraz sprowadzamy materyały na budo- 
wę kościoła i rozlicznych pomieszkań. Staramy się oraz 
wykształcić na to rękodzielników, murarzy, stolarzy, ślu= 
serzy itd, Kamień mamy w Omdorman, © pół godziny 
drogi od Chartum. Sprowadzamy go wodą aż do naszego 
ogrodu nad brzegiem rzeki położonego. Cegły, 6—7 
reńsk. tysiąc, oraz wapno nabywamy trochę daléj w Ta- 


maniate, Drzewa budowlanego niema w okolicy Chartum;"- 
w więcój południowych stronach nie= 


trzeba go szukać 
bieskićj rzeki, między Kozerrat i Fazole, stamtąd też naj- 
piękniejszy spławiają materyał na wyroby stolarskie i to- 
karskie. Wielkie będziemy mieli trudności z ce jeee 
Nawałne bowiem deszcze w czasie tropicznych ae 
przemoczają wszystko, co tylko tu do pokrycia 
bywa. Stąd ciągle reparatury i zniszczenia ode 
Zdaje się, że jedynie tylko podwójne RO dk ruscy nieby- 
wiedzą celowi, Mnóstwo potrzebnye k j 
liśmy jeszcze w stanie rozpakować, 2 seal mó 
tego miejsca do ich pomieskozo x” aszych po 0wiem 
piasek i pył wszędzie przenikają d „p mieszkań, 
dzie raczój: koczujemy jakbyśmy dogodnie mieszkali. 
Przeto jeszcze i drukacnia nasza, hojny podarek Jego A- 
postolskićj Mości, naszego miłościwego Cesarza, dotąd 
i być używana. 
perc 0 PŻĄ nam tu jeszcze czterech do sześciu księży, 
również ‘yie, A obr ych l pobożnych rękodzielników, 
urarzy, stolarzy, SIuSarzy, którzyb się zgodzili na trzy 
lub cztery lata, fi ej asa byliby io 
utrzymani, a DO skończonym czasie otrzymaliby umówio- 
ną zapłatę. Lecz nie w widokach pieniężnych, ale jedy- 
nie z świętój chrześciańskićj gorliwości musieliby się po~ 


2 


rządem, który przywodził do rozpaczy nieszczęśli- 
wych rolników. 4 ę ani 
Postępujący coraz dalej wpływ Rossyi, był nie- 
zaprzeczenie dla Modo- Wołoszczyzny bardzo: uży- 
tęcznym. Oto stopniowy wpływu tego rozwój: ku 
końcowi ostatniego stulecia w r. 1774, traktat. kaj 
nardyjski przyznaje Rossyi prawo wstawiennictwa 
„w użalaniach, jakieby czynić mogły tamtejsze lu- 
dności; w'r. 1826 traktat akermański zamienia tę 
klauzulę w prawo reprezentacyi; nakoniec po wy= 
prawie 1828 roku, gdzie Rossyanie pod dowództwem 
Dybicza przeszli Bałkan, to pierwsze przedmurze 
Stambułu, Księstwa ujrzały się niemal zupełnie nie- 
odległemi. ' 
Ę Traktatem 1829 roku podpisanym w Adryanopolu, 
Rossya otrzymała formalne prawo gwarancyi praw i 


rzywilejów narodu. Rossyanie zajmowali wówczas 


przez lat kilka Mołdo-Wołoszczyznę, dopóki Porta” 
niespłaciła w eałości nałóżonćj na nią kontrybucyi 


- wojennćj. W r. 1834 regulamin organiczny żapro-: 


wadzony w porozumieniu z Portą, nadał Księstwom 
konstytucyą. Stanowi ona, że każdy hospodar wy= 
bierany być ma dożywotnie przez bojarów, z apro- 
bacyą Rośsyi i z inwestyturą W. Porty, którćj kraj! 
opłaca umiarkowany haracz. Prawo Rossyi nazwane' 
jest od tćj chwili protektoratem. 


W r. 1848, ubolewania godne szaleństwa demo- j- Za! | ) 
czyli Porta po wkroczeniu “wojsk rosyjskich do Księstw | 


kratycznćj gorączki, przeszły jak wiadomo z Fran- 
cyi do Niemiec, Austryi, Węgier, a wreszcie'i do 


Mołdó-Wołoszczyzny. Rossya uznała za potrzebne” 


stłamić polityczne zaburzenia, jakie wówczas wy- 
buchły w Jassach i Bukareszcie, i zajęła Księstwa 
dla przywrócenia w nich porządku i pokoju. Wsze- 


lako, w skutku przedstawień Turcyi, Rossyanie nie= 


przedłużali tego zajęcia i zawarli z tego powoda 
z Portą konweńcyą w Bałta-Liman 1go maja 1849, 
przyznającą obu mocarstwom prawo iaterweniowania 
jednocześnie w Księstwach w razie wewnętrznych 
zamieszek, z tém wszakże zastrzeżeniem, że żadne, 
zu dwóch państw niemoże wprówadzić do Księstw 
- więcćj nad 35,000 wojska. KEP 
Takie jest położenie i takie wzajemne prawa na 
traktatach uzasadnione... Pozostaje nam nadmienić 
nieco o ludności, zasobach i postępach Mołdo-Wo- 
łoszczyzny. Jest to w ogóle kraj równy, licznemi 


przerznięty rzekami wpadającemi do Danaju. Klimat; 


jest mnićj więcćj ten sam co w północnych Wło- 


szech, ziemia bardzo urodzajna, bydła obfitość wiel-- 


ka, a armia płacąca za dostawy, znajdzie Żywności 
podostatkiem; w takim przypadku jest armia rossyj- 
ska. Bezpieczeństwo i lepsze prawodawstwe pole- 
pszyły znakomicie los włościan; ztąd spostrzega się 
od lat dwudziestu ogromny postęp w rolnictwie, prze- 
myśle i cywilizacyi. Mieszkańcy zowiący się Rumu- 
nami, mówią językiem pochodzącym z łacińskiego, 
podobnie jak włoski, languedocki i katalański. Po- 
chodzą oni od legij, które Trajan podbiwszy Dacyą, 
osadził na północnćj stronie Dunaju. 


się powiększćj części z domów drewnianych, Buka- 
rest stolica Wołoszy ma 80,000 ludności, 366 ko-- 
ściołów, kilka pałaców i zakładów umniczych. Oświa- 
ta śpieśznie rozwinęła się w majętnćj klassie Moł-- 


_święcić temu dziełu. 


| nier de Cassagnac i Amedée dę Cósóna. 


„| berdeen się żakończy. 


„| trzymane w ujściu Dunaju 
Jassy liczą około 40,000 ludności, miasto składa | rochód angielski, z czego 


w potem następowały jedna obok drugićj wsie rodu Shil- 
2go października odbył się popis młodzieży szkolaćj; | luk. Przybiliśmy na lewym brzegu pod Kaka, poczóm X. 


= 


CZAS. 
po 
francuzku i po włosku, i których znaczna liczba u- 
daje się na nauki do Paryża i innych stolic. Jest to 
lud odradzający SIĘ w cywilizacyi i zasługujący na 
współczucie reszty Europy, | 

zy + -un 9 


‘zef Przegląd Polityczny, | 
Biorąc pióro w rękę dla spisania dzisiejszego prze- 
gladu przychodzi nam uwaga, za którą naprzód czytel- 
ników przepraszamy, iż nie lada to jest zadanie prźeglą- 
dać to czego niema. Do téj uwagi upoważniają nas ma- 
teryały dostarczona przez dzienniki, które tak już są 
zużyte, tyle razy powtarzane, tylekroć przeglądane, ‘że 
za Żadne uchodzić powinny, Ciągłe powtarzania tych sa- 
mych argumentów Że przejśció Dunaju jest lub nie jest 
casus belli, z ieni + Popa sama jedna w téj kwe- 
Styi rozstrzygać powiuna, żę floty sprzymierzone. powińn 
lub: Aiópo winy Przejść Dlirdanelli a s TAa okiw 
cieśniny téj/niò przejdą; żę mocarstwa, starają się -prze- 
'dewszystkiem spór załatwić ną dródze porozumienia , ż za- 
strzeżeniem, że nic pewnego w tój mierże do wiadomo- 
Ści, publicznój nie doszło. i wiele innych podobnych ro- 
zumowań któremi Bażdy jest zdaje nam się. już znudzo- 
nym. Wszakże; gdy tak jak w czasie nie móże być: przer-' 
iwy, tak i w przeglądzie jej być niepowinno, postaramy 
wywiązać się i dzisiaj z codziennego obowiązku, © > 
Zatóm , powiedzmy najprzód , że dotąd jest niewiadomo 


zaweżwała lab nie floty do przejścia Dardanellów, i że 
ciągle jeszcze istnieje nadzieja, iż p. baron Bruck pótra- 
fit ją powstrżymać od tego stdnowczego, aż do pewnego 
punktu, kroku, jakkolwiek Journal de Constaniinople z 24 
z.. m. odwołując Się 


pódległóści Turcyi, i wnosi, że wiadomość o takióm ze 
strony Rosyi postępowania sprowadzi floty angielską i 


francuską do Konstantynopola. /Constitutionnel poparł go 


isa niczóm innóm, jak tylko osobistemi opivianii pp. Gra- 


| Następnie” donieść mamy, że powszechne oczekiwanie 
lamencie 'angielskim'miejsce mieć miały, zawiedzionóm zo- 
stało. Interpelacye tak lorda Clanricarda, jako też p. 


żytni A druga niby to do 1igo b. m. tylko,, 

zdaje nam się że'p. Layard pójdzie za przykładem p.. - 
K aieia odiacšunisi: AOR 
naturalnie chęć nieutrudniania negocyacyj w sprawie ta 
waźnćj. Opinia jedaak publiczna upatruje powód tćj Za- 
„chowanój tajemnicy co do kierunku rzeczywistęgo gabi 
netu St. James w sprawie wschodnićj, w kryzys, która po 
mimo  tylokrotnych zaprzeczeń, istnieje według nićj_w mi> 
nisteryum i prędzój” czy późniój wystąpieniem lorda, A, 


r 
| 
Dalój wspomnieć nam wypada, że statki kupieckie za. 
, zoslały holowane przez pal 
pokazało się wyrażnie, że że- 
gluga na Dunaju teran sogna z powodu naturalnych 


całkiem przyczyń , a wszelkie domysły, które nawet w par- 


| lameńcie angielskim echo znalazły, okazały się być bez- 


zasadne. 


następującego dnia rozdawano nadgrody. Ksiądz wikaryusz | przełożony natychmiast posłał do naczelnika , zapraszając 


apostolski zabierał się do podróży w głębsze strony Su- 
danu, mianowicie do Murzynów .pókolenia Bary. Tę po- 
dróż rozpoczął istotnie 29go listopada płynąc w głąb 
kraju statkiem missyjnym „Stella, matutina“ na spławnój 
rzece Baharel Abiad, to jest: biały strumień. Do tój no- 
wo utworzyć się mającćj missyi należą księża Trabant, 
Doviat, Mosgań i Angelo Vinco. Trzech katechistów Mu- 
rzynów z nowego zakładu zabrali tam z sobą, to jest 
Piotra Kealo, Rafała Saleh i Malila, także kilku Murzy- 
"mów, wysłużonych tureckich żołnierzy, jako służących i 
"robotników, do uprawy roli różnemi z Chartum'zabranemi 
nasionami. X. Kocyanczyc objął pod niebylność X. wika- 
ryusza, jąko prowikaryusz zarząd missyi w Chartum. 

13g0 grudnia ochrzcił X. Kocyanczyc pięciu chłopców 
murzyńskich, kupionych pieniędzmi z zakładu missyjnego 
S. Ludwika w Monachium na ten cel nadesłanemi. We- 
dług żądania dobroczyńców chłopcy ci otrzymali nazwy: 
Ulrich, Erhard, Fryderyk, Ferdynand, Jan. Wkrótce o- 
chrzczony jeszcze będzie szósty chłopiec ,* także pieniędz- 
mi z tego samego funduszu nadesłanemi kupiony i otrzy- 
ma imię Piotr. Szkoła panieńska w Litomierzu (Leitme- 
ritz) w Czechach zapytała, ile pieniędzy złożyćby trzebá 
na kupienie dziecka murzyńskiego na targowicy w Char 
‘Aum. X. Kocyanczyc odpisał że 40—50 złr. m, k. dosta- 
teczne będą dla spełnienia tego dobrodziejstwa, 

O podróży X. Knoblechera i towarzyszy jego w głąb 
Sudanu, czytajmy list X, Mozgana do X. Kocyanczycą 
w Chartum pozostałego, który tak o tóm pisze: „W ca- 
łćj naszćj podróży niemieliśmy nigdy zupełnie pomyśl- 
nego wiatru. 2go grudnia odpłyneliśmy od Wod-Shelech, 
ostatnićj tureckiój wsi, Odtąd aż do 9go niewidzieliśmy 
żadnój więcój włości, prócz kilku chat rybackich, Ale 


go do siebie. Posłaniec wrócił z odpowiedzią, że naczel-- 
nika niema w domu, i że bez jego zezwolenia nikt się 
nieodważy wstąpić na okręt. Drugi raz go tedy posłano 
z zapytaniem, czyli ludzie jutro przyjdą sprzedawać ży- 
wności, gdyż, inaczój trzebaby je szukać gdzieindzićj. 
Późnym więc wieczorem przybyli dwaj wysłańcy od na- 
czelnika ż odpowiedzią, iż jeżeli okręty te nie są tare- 
ckia, to się znajdą ludzie do sprzedawania potrzebnych 
zapasów. Na drugi dzień rano, Zaraz po zachodzie słońca, 
przybył naczelnik sam w towarzystwia swego drogmana 
na okręt. Jest to młody człowiek, Odziany kawałem płó- 
tna zarzucónego przez plecy: Drźał biedak cały od zimna 
i trwogi, Otrzymał w darze Czerwoną szatę i tarbusz, 
poczóm opowiadał między innemi, iż całą noc niektórzy 
odradzali mu te odwiedziny, ! Starali mu się przedstawiać 
że zapewnie przybysze złe prZeCiw niemu knują zamiary, 
ale go jednak odstraszyć niezdołali. Po długiem bawie- 
niu wrócił przyodziany w SWĄ Czerwoną szatę ochoczo 
do ludu swojego, który tymczasowo tłumnie zgromadził 
się nad brzegiem, i różne rzeczy ną sprzedaż poznosił, 
Powoli i lud się oswojł, zaczęli się przybliżać , nietylko 
dorośli mężczyzni, ale i kobiety i dzieci, które hojnie: 
obdarzono: szklannemi paciorkami, 

Około południa odpłynęliśmy od Kaka, i jeszcze przed 
północą doścignęliśmy "obydwa naprzód wysłane nasze 
statki, Dwunastego grudnia Wszystkie: nasze trzy statki 


stanęły pod Denaby któro jest stolicą króla” Shillaków.. 


Spostrzegłem za drzewem jednóm trzech Murzynów w dzi- 
dy uzbrojonych. Wysłani oni byli, aby Bahita (iHumacza) 
do, króla zaprowadzić, "Wielkiego bahit uży? możóła i całą 
Swą wysjlił wymowę, zanim tych trzech mamówił ab 
Przyszli na okręt. Obdarowani szklannemi padiorkami, za- 


e do' traktatu Balta Liman, uwa-- 
ża zajęcie Księstw, jako wyraźqe naruszenie ca!ości i nie-- 


dwoma bardzo: wojennemni artykułami, ale według osta- 
'tniój w Monitorze deklaracyi , wytażone w nich zdania nig 


skutku interpólicyi, jakie w sprawie wschodnićj w par- |. 


Layard w Izbie niższój odłożone zostały, pierwsza na czas- 


Ji 


w 


rabunku. Kraj musiał zubożeć i wyludnić się pod „do-Wołochów, którzy wszyscy prawie mówią 


Nakoniec i to zasługuje na wzmiankę , że wojska ro- 
syjskie które przeszły Prut mają wynosić dotąd 25,000 
ludzi. Ugoda w Bałta Liman, ogranicza armie mogące 
w razie niespokojności zająć Księstwa do 30,000 żołnie- 
rza tak ze strony Rossyi jakoteż i Turcyi. Niespokojności 
tym razem jak wiadomo nie było żadnych, przeto też 
manifest cesarski nie odwoływał się do żadnego traktatu. 
Pocieszną zaprawdę jest rzeczą, patrzeć na radość jaką 
niektóre okazują dzienniki z powodu że wojsko okupa- 
cyjne nie przeszło liczby 30,000, że więc Cesarz rosyj- 
ski chociaż w tym punkcie zastósować się chce do rze- 
czonego traktatu. es 

Armia rosyjska według ostatnich wiadomości nad brze- 
gami morza Czarnego będąca wydosi od 140 do 150 ty- 
sięcy ludzi. Armia turecka nad Dunajem składa się z 80000 
ale dziennik konstantynopolitański utrzymuje, że wkrótce 
260,000.: sianąć na linii bojowćj będzie mogło. Mówić nie 
potrzebujemy, że cyfra ta jest według nas przesadzoną, 
zwłaszcza jeżóli przyjmiemy za prawdziwą, ważną wiado - 
mość wczoraj przez nas podxną; jakoby Selim pasza udał 
„się z 15,000 wojska do Balum, porlu nad samą granicą 
Cżerkasgyi. >.“ gó 2 
"Dzienniki francuzkie drogą Marsylii przyniosły wiado- 
mość 0 nieszezęśliwym wypadku w Smyrnie. Szczegóły 
„nieco są sróżne, ale morderstwo niestety jest powne. Mó- 


wią, żę Turcya oświadczyła się gotową do dania wszel- 
RE: zadość” uczynienia jakiego tylko Austrya wymagać 
gdzie. OAE SE D 


„Co do zamachu paryzkiego , przy teatrze Opera-Comi- 
que niema nic dotąd pewnego. Zdaje się jednak, że jest 
ważniejszym od zwykłćj burdy ulicznój, albowiem jak 
piszą korespondenci: dziennika Indćpendance użyto wiel- 
kich ostrożności tak przy aresztowaniu jako też i przy prze- 
wożeniu aresztowanych do więzienia. Mówią, że większa 
część 2 owych siedemnastu ujętych dndywiduów była 
w sztylety i krucice' użbrojoną. ' Spodziewać się należy, 
że rząd. francuzki,. skoro notą doniósł o aresztowaniu 
i oddaniu pod sąd obwinionych, uwiadomi publiczność o 
dalszych sprawy wypadkach. r 


Prezydent mićjskiego i zienskiega trybunału w Czer- 
nióweach Jan Karol Ümlt, zańófaho wid został baj 
zydentem sądu wyższego krajowego w Preszburgu. 


Wiedeń 10 lipca. -Czytemy'w, Kor. austryackicj. 
„W dWiącć z Baddsżłó ar Aba Wibenóe „peak 
z Londynu, iż interpelacyć w sprawie tureckićj odro- 
czone zostały: w lzbach do d. id b.m. rozjaśnia się 
| maićj więcćj stanowisko jakiego się Anglia trzymać 

„zamierza. Jak. donoszą, lord, Palmerston. wspomniał 
w Izbie niższćj na nowo o zgodzie Anglii z Francyą 
wreszcie gas dał poznać, że bezzwłoczne danie odo 
powiedzi na iaterpelacyę Layarda prędzćjby szko- 


| dzić niżeli dopomódz mogło załatwieniu sporu wscho- — 


dniego.* 

, — Gaz. wiedeńska podaje: 21 oficerów różnego 
stopnia, którym NPan pozwolił przyjąć ; nosić za- 
graniczne krzyżó. ‘W liczbie tćj znakomitaze imiona 


4 


4 


są: Mardzałek hr. Radecki wielką wstęgę greckiego - 


wielką wstęgę 


bawarskiego orderu zasługi; książe Liechtenstein 


w. mistrz dworu J.C. Mości i jen. jazdy, wielk = 
gę belgijskiego erderu Leopolda i takiż krzyż pa 
s'iego ordćru s. Huberta; fmp. br. Griiane pierwszy 


Fe Zbawiciela; fzm. bar. Hoss 


prowadzili. Humacza do króla, który o podal od rzeki 
mieszka, i d» którego aby się dostać, przez trzy rowy 
-wodą napełnione brnąć trzeba: Dopiero wieczorem po- 
wrócił wysłaniec % synem króla, który odwiedziny 34 o 
ojóa na następujący dzień zapowiedział. Jak tylko "= 
odszedł , przygotowano? podarunki które na drugi dzień 
Humacz miał odnieść królówi. Król nieprzyjął onychże 
oznaczył atoli, co Abuna Solejman, (pod tem imieniem 
nasz X przełożony w całym kraju jest znany), na przy- 
szły raz mógłby mu przywieźć; wymówił się także, że 
woda w przekopach za nadto jest głęboka, iżby mógł 
przyjść na okręt. Looz jeżeli z powrotem Abuna Solej- 
man o przybyciu Swojóm go uwiadomi, a innych statków 
z sobą mieć nie będzie, to go odwiedzi... 

Naczelnik plemienia Noer, które za najdziksze w owych 
stronach uchodzi, prosił wraz z dwoma radcami swojemi 
naszego księdza przełożonego ,; aby mu zostawi jednego 
z towarzyszy swoich do prowadzenia ludu jego, lub aby 
mu przyńajmnićj dał książką, któraby ludzi skłoniła do 
większego ku niemu posłuszeństwa. X. przełożony obie- 
cał mu zostawić księdza, przy następnój sposobności, lecz 
naczelnik nie bardzo dowierzał, czyli istotnie dotrzymamy 
słowa. GG 

W zupełnóm zdrowiu przebyliśmy błotniste na 
plemion Noer i Kiek, lecz zalødwo prsyjaobólidmy będe 
sze strony Heliab Nor i Cyr, wszyscy prawie pochroowali 
się na statku. Księża Trabaut i Dowiat dostali mocnych 
napadów febry, á ksiądz przełożony 29g0 grudnia tak 
mocho zachórował, że go p Opatrzyliśmy SS. Sakra- 
' mentami. Teraz już Bogu dzięki , (igo stycznia 1853) 
wszyscy, 54 zdrowi,,,, Nowy Rok przepędzamy na statku 
„koło wiólkiegó drzewa. Mnóstwo ludu roi się po. brze- 
gach, talfzą, Śpiówają, skaczą i krzyczą: ju, ju, ju! 
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a a z 
i n. adjutant J. €.K. Mości w. wstogg Leopolda; fmp. 
i iew. Csorich w. wstęgę: senatorską parmezańskiego 
orderu Konstantyna ś. Jerzego. Jenerał adjutant J. 
OK. Mości, jen. maj. bar, Kellner-K5!lenstein wielki 
krzyż bawarski zasługi ś. Michała ; adjutant przy- 
boczny J-C, Mości pułkownik hr. O'Donnell order tu- 
"r,Cki Medżidżie 3ćj kk i td. t 
pp <aGEA0M Zitgs-Corr. pisze: Obecgość hr. Rechber- 
- ge w Wiednia odnosi się do narady nad wielu wa-_ 
„,„Żu „i, przedmiotami; tyczą się one 
, _—HĘSCIĄ_organizacyj kraju częścią zaś spraw sekwe- 
- „stra dóbr.. Również ukończony śle 
nionych o-udział w ostatnim wama 
w Medyolanie. Dowiedziono „nt po 


miał karę do Tat 4 w jękkich kajdanach i g.wlicze=|-nu madańego przez Suttana, chrześcianie dą winni 
niem w karę odsiędzianego pod śledztwem aresztu. * - Radi widgets, że wywołała ten spór) który do 
R 4 *. PH 4 nego prowadzi: rezujtatu. * Jeżeli firman" nie 
j Królestwo Polskie. > saj 44 TE E A a z dawnćj sto- 

pie, a nie stały: one'y lepiej. SE 
> wa © Pórta niezaniedbuje żadnój sposobności, aby okäzać 
pert stęplowych, które na każ iym urzędzie i expedy— | wdzięczność SWOJĄ moecarstwom; rzymierzonym. Nie 
cyi pocztowćj nabyte, być mogą, ustaje potrzebą |-dawno temu parowiec rządowy: Waizi-Batiri* wysła- 
w wydaniu m listy frankowane kwitów Poztowych.-| ny: był z kilką wyższemi: oficerami de przystani Be- 
bezpłatnych. |. CK. W.) = sika, aby admiral w Dandasa niki dose przywitać 
i ; rski "= | mieńiert Porty. ficerowie i „U okazywali sobie 
: Wa Księstwo P oznańskie. ea] nawzajem wielką grzeczność, Dnia £0'czerwca fo- 
„Poznań 9 lipca, Na ostatniem posiedzeniu: repreu ty angielska i francazka ob*hodziły rocznicę wstą- 
zentantów miastą uchwalono zniesienie rady przemy- pienia na tron*królowćj( Wiktoryi i osobno každe- 


słowćj, na wniosek sa "przemysłowców i w sku |: ocekrętu bito z-dział, a wszysc wyżsi oficerowie 
tek zdania magistratu. zy o Praon 448 ża nie zdzia--| zobrali sje 0,7 7 ak 


x iem ża 1- | zebrali się wieczorem a: admirała Dundasa na obiad, 
Faci Pd władzy wykonawczej i o nią nikt'się4 który zastawione na 50 osób, przy którym prócz zwy- 
nietroszczył. > *af'kłych kielichów” na obu panujących i Snłtana, wypito 
na „zgodę i serdeczny „związek.* Admira? Dundas 
3 * | odpowiedział na to hasło przez admirała LA Susse 
-_ Ns Cesarz najwy žéj rozkazać raczył: w czasie kon-.  wyrżeczone, iż jeżeli obie floty mają brónić porząd- 
certów publicznych ni «ku; nie potrzebują się lękać nikogo na świecie. 
„ "— Wanderer: pisze z Komstaniygopola pod dniem 30 
7. me Na opadzenie kosztów przygotowań wojennych, 
posłał S Plam do mennicy wszystkie srebra, Które 
po matce mu zostały. «Wartość ich cenią ma 40 mi. 
lionów. ° Postanowiono również oddać od dyspozy- 
'cyą rządu, kasy zarządów dóbr kościelnych mużu?- 
mańskich. Zgromadzone tam od wieków Summy są 
podobno dostatęcznemi na pokrycie kosztów wojennych. 
“Zi Kurdystanu donoszą, że redifowie (pospolite ru- 
;|szenic) gromadzą się z zapałem pod chorągwie, a 
echotnicy gromadzą się licznićj niż żądano. Nie sam 
tylko fanatyzm poruszył ludy. azyatyckie, ale chęć 
 bojowania z Rosyą, Wczoraj wielka była rada u se- 
|raskiera, na którój znajdowali się wszyscy ministro- 
wie i dowódzcy: wojsk, anaradzano się nad kroka- 
mi wojeanęmi. Handel zupełnie upadł, brak kredy- 
Fiti davka Stria. yk i obawa wojny wstrzy- 
| muje inte 
A Presse wie 


28 
i#p'w niektórych. stronach: Albanii i Rumelii mnićj zdaje 
kach, iż Austryg, Prusy, Anglia i Francya wspólnie się stać o sławę wojenną, jak-raczój. lękać *się okro- 
działać będą, o tyle jest uzasadniona, iż jak słychać: pdościwojny, ` la: tego firman’ sułtański ileen EP 
ód 


' Warszawa 10 lipca. Z wprowadzeniem -w użycie: 
w Królestwie Polskiem, dla listów. fraokowanych fio: 


ziniego i od AN byli w sztyle 
o 


g 


— Koléj żelazna wiedeńsko + lognicka, ma przejść 
zę porrie toa W miesiąca paźzierajka oi 
E z tow ; vinen j jj- 
dzie do pedpisu NPana REG I 


— Budowa kolei z Cieplię' do Osieką w.Czechach, 
rozpoczętą już zo:tała. < Wg ] 
„= Stan Banku narodowego. więdeńskiego. na dniu 

> Z. m. przedstawis? nastepujace ćyffy. _Portefeile 

- m 88,174,542 podwyższył się do 45173,349 złr. 

- Pożyczki z 18,668,300 złr.. na 

19,533,500, zatem wyżćj © 865,20Q stry Gotówka 

6902984 zër. poszła na 43,842,685 zatem o 


zeszły na 190,186 276 utr. ti. zmniejszyły się o 
7,361,509 złr. na akcye nö méj emigi et 
10 c (eo yity sdług państwa aan 

ynosi 14 y _ zatem. 0-20Q,000. mniej :ni 
"wra: 1848r. - |” S BL 37 % 

— We środę odbyło się w kaplicy kićj w Wie- 
dniu. nabożeństwo: jako. ini A w. R Ro- 
syjskiego. Biskup grecko-dyzunicki celebrował, `a na 
nabożeństwie znajdowali się oprócz posła bar4Mayen- 
dorfa, wszyscy urzędniey, poselstwa i poddani rosyj- 
scy bawiący w Wiedniu. i 

— W górzystych komitatach węgierskich Zempliń- 


Konstantynopol 27 c 
Tryestską wiado szyk, 
nie, że po wejściy wojsk rosyjskie 


do Szumli; nie wszędzie dobrze przyjmowany; nawet 

jak utrzymują, niedawno“ w Tiranie obóz redifów 

| wzbraniał się: iść dò’ Szumli. "W obec takiego stanu 

rześcianom zawarowane było pod rzeczy nie obudził oczywiście sympatyi' rozkaz 0s- 

pewną rękojmią. Czego zatem Rosya żąda za pof mana 7 y aby chrześcianie trzymali się w pogotowiu, 

mocą Ródzielacgo, traktatu , „to. nastąpićby winno. pod |-by in p adek“ najścia „Czarnogóców uderzyć na 
w 


ą guarancyas przeto o zeta żądania przy= | Pod orycę. Większa część gmin chrześciańskich, 
j Rh 


skim i Liptawskim, gdzie “co wiosna wielka między 
włościanami bieda panuje, byłby się: zakradł tego 
roku głód nawet, gdyby nie troskli vość -guhernatora 
kraju arcyks. Albrechta, za którego staraniem mini- 
steryum nakazało , iż oprócz dawniej już zarządzonćj 
budowli dróg; rozpoczęto inne jeszcze, na co. zezna- 


jetemi byłyby co do rzeezy, an 


o do formy. Tru- y.temi Choty i Klimenty otwarcie. i 5 
aono Boe o AC OP Oy ay = AWA 
c= x t ch ma byé-w przy- | przystać na. kowe iiis em p. ć | +, ag) „Podana przez nas wiadomość mówi dalej 
aka EJ A m i kasę główne. należy, że przyjmie z radością zgodzenie się na Żą- sa, si , Omer-pasza : postanowił = wkroczyć dy 
krajowe tudzież kasy podątkowe pozostaną nietknięte, | dania jego pod względem treści, aby wydobyć się| K IN j 


, Ehiesionemi. zaś, być mają kasy zbiorowe. Rz 
— W Celowcu otwśrtą ma być filia banku wiedeń- 
skiego į w tym względzie rozpoczęto jaż narady. 

~ Wkrótce rozpisanym będzie konkurs na obsa- EA i 
dzenię urzędów wyższego sądu krajowego w Wie- | w tóm grubo się mylą. k RA, = 2a 
U na podstawie nowéj organizacyi. Sąd.tea urzę- | W sprzeczności ,z temt, lomoś ciami. pokojem 
Sanać gn na wyższą i niższą Austryę, tudzież A opatowi, | tte © rj 
rg. Sąd s inz iesionym |-stantinople, któ x 2 a obna przy= 
s»Bostaniet = s ig 26 kajowyw iaa ae PA a, da iżadkaia Rosyi, wnioskuje, że Tartya nie 
ustąpi, i mniema,» że-mylte "to zdanie nie wstrzyma” 


z położenia wyłącznego, w jakićm go postawiło po- du: Seraskier oczekuje tylko na rozkazy z Konstan- 
stępowanie stanowcze księcia Menszykow. (Dzień tynopola; które: mogłyby przyjść do Szumii 5go, aby 
nikom zawsze się zdaje, że: książe Menszykow za | nazńaczonemi wprzód szlakami; na Nikopolis, Widdin 
daleko się na własną: >. Ry o dzialność posunął; iTi Grahówę-wejść.: do -Wołosz 


ly tym Sposohem spieszniéj wozetrzygoąć, iż opie- 
WA na traktacie w Balta-Liman., który każdemu 


D binetów.i całćj i $ hr drie ow Fe: sh na zai to 
£Zyce się wolności i i iaz- inii tkich gabine J Europy, która gło- dowodem okoju, j Eli zaś uderzy na: wo a ture- 

„ów. małżeńskich między slaropakOGEy Śl ah dno. wożą. Shązamość jest po stronie Porty, a raz HiS weRGigce ma Dunaj, wtedy Porta napad ten za 

Tes s ipa ea pozwolenie na zawśrcie związ- | ze słusznością opinia publiczna i rządy; aby. zaś tofkrokiwojenny: poe í 


+ narzeczęn udowodni, iż d a- 
Jątek lub sposób do; ż: fakóżający JAZ m: 
Rado familii, b) jeże mędnzyzma. aiai utrey- 
5A panna lat 18, c) jeżeli oboje wykaż 
seiwem dobrego prowadzenia się tsk 6 przełożo- 
D go. fminy jako i od rabina. Od warunku pod b 


udowodnić, przytacza Journal wyjątki z różnych ga= |' 
zet rule angielskich i niemieckich , jakby nie 
mógł własnego i jaśniejszego mieć ma tę sprawę póź 
l du. X a wr” A | ° ù 
3 ymczasem wojska wciąż się posuwają na. wszy+ 
stkie kierunki. s Parowce: ZAJęte- przewożeniem redi- ROWE 
fów lub holowaniem. statków „żaglowych -przeznaczó= | księstw ` przesłały ' głównodowodzącemu adresy 
nych na transporta. WW arnie, Szumli, Erzerum t uszanowania, na które tenże. w: imieniu Cesarza od- 
Trebizondzie. ściągaj wojsko, A nawet.mówią, że na powiedział: i wyraził” zarazem: nadzieję spokojnego 
przypadek wojny, Cherkiesi: ze Svamilem staną pod | załafwieni: wać waj -Rrzytóm. przyraekł: największą 
Trebizondą. Kwatera Omerà-paszy jest-w Szumli, | baczność” awać, aby_księstwa nie cierpifiły spo- 
a? nastepujące | gdzie ściąga jak najśpiesz”i€) piechota, jazda iarty- | du ich obsadzenia wojskiem, ' a*żółnierze mają p 
. van Korhammer | lerya z Monast ru. Żołd i Wszystkie, potrzeby wojen- | cnie? Zachowańia najściślejszćj karności. 
Cieśla ;, <baj dopuścili, się „w lutym 1849 r. zabójstwa, | ne płacone otówką;: Poria zmuszona jest do 'ogrom- 
w ciężkich ka ony na szubienicę, drugi na 12 laj nych wydaików, „i liczą, że koszta nadzwyczajne doz ju 4 b. m. zupeł 
A €iężkich kajdanach do szańców. NPan złagodził szły już do 100 milionów. 00000 sł Aa 3 „pd > Umerrpasza zajmować ma w brak 7 jakis Ea- 
arnego jest zapewne okó?ł0. Ą. udo. Journal | nie takież. samo stanowisko w -Hassein-pas 

ma wio ęantinaple podno owog, I Po yjzcchkroć; | wał-wzy4626-poprzednii jego F Dunaj. > Przed 
ma niezawodnie 'do tego Poody. ' Pospolite: rusze- | wkroezeniem wojsk: ròsyj 


nie wynosi może 450,000. W przystani wielki hame Kronika aniejscowa | £agPaniozna 
„Kponika -iej kał 


angielskie i francuzkie parowce krążą tam i napo- 
ń À flot sprzymierzonych kores- j j i 

łaa nade | oe am żenie x 
| kajda *z_policzęniem czasu” pod, śl dzi ||": i i- „spokojne; nie zaszło do dża-| za (>. Arakowskiego- 11go-lipca. 
osiada rewia gostya, Walkow ci PAoL A ge Z ij między chrześcianami i - x Pigia Lae Westem 
dr bicz adredoyc led i | Cb t i. Nieprzyjaciel nawet Tarcyi musi po- | minęły È i go tm, niemamy h 
pitan Honwedów zà Schw anie lojalnie myślącega | deiwiąą mie. Niepi rkowanie, Batwość do pogodze= | ani'nocy, w którychbyśmy niebyli. Swiędkoni kj awący 
mieszkańca w-St.Jvan oddani BIC m „któ iwiać godność, pp dzie i pog dyn- | się nad naszemi głowami od 40stu lat niepamiętnych zai 
go na śmierć skazał. Waukowie 00 AD oko phien arku pó dzie flopa br a a połączonych z gradem i piorunami, które nam drzewa łamią , 

, 


( "PY 330: a 6 lat r i 
do sveis w ciężkich kajdanach, złazodzoną sobie | tag. Jeżeli mocarstwa dopilnują wykonywania firma- ! budowle palą; zrywają i niszczą nadzieje rolnika. 


b. porucznik honwedó 
b» dro Żołnierz do "pułku Benedeka, miał udział 
Serbów kaaa eca; wysłany na gpzbrojenię 

„trz - a z f 
szubienicę, w diode -rezstrzejać i't d. śzany n 


w ciężkich kajdanach. 7% łaski na 15 lat do szańcó 


„Owe obfitujące. w wyborne siana wybrzeża Rudawy stoją 
pod wodą, przez co niemal caly okrąg Krakowski, utracił zbio- 
ry sian tak pożądane przy braku 'koniczyn, które już 1 
skąpe zkąd-inąd zbiory, ciągłe ulewy zgnoiły. ~ i 

„Wczoraj przed południem wielkości kurzych jaj „grady, nie- 
zmierne w urodzajach polnych zrządziły „szkody, „a burza stra- 
szliwa ostatnićj nocy powtórnie zatopiła nietylko Drai niedo- 
gniłków 'siana, ale i nadbrzeżne .pola; wzniosłszy się bowiem 
do 12tu stóp nad poziom zabiera dobytek i budynki wiejskie. 


Gdyby tak dłużćj potrwało, to nietylko zbiory zboża będą wąt- 


pliwe, ale i ziemniaki, ta jedyna chłopka otucha tyle dotąd, 
obiecująca, zawiedzie nadzieje nasze“, A 

— Piszą nam z Biało-Cerkwi (na Ukrainie) z d. 16go z. m.: 

„Dopióro. co. się skończyły wyścigi konne, które, o tój porze 
co rok u nas się odbywają. Ze zwykłą sobie gościnnością i 
wspaniałością, przyjmowali hrabiowie Braniecy ciekawych lub 
interesowanych, i przez cztery dni nie nie szczędzili aby im 
uprzyjemnić pobyt w swojej siedzibie, co im się też zupełnie 
udało. 

„Dla miłośników : koni to było ważne, że krew arabska 
przedstawiona przez konie księcia Sanguszki, i prawie zawsze 
dotąd przegrywająca z angielską pełną krwią hrabiów Branic- 
kich, tą razą świetne zwycięztwo otrzymała. 

„Ze stajni. księcia Sanguszki biegały ogiery: Dżimbułat, Dżi- 
aur, Fareawaj, Marszal; — ze strony hrabiów Branickich: klacz 
folbludka Delaid, ogiery Mameluck, Expedyt, Preserve i dotąd 
nigdy niezwyciężona klacz kara Czudo. Oprócz tych był ogier 
angielski hr, Alfreda, Potockiego Epidonis, klacz krwi arabskićj 
p. Abramowicza, Brzydula, p. Dachowskiego Tęgi itd. i 
księcia 'Sanguszki wszystkie czteryswygrały i ani razu nie prze- 
grały. Przypisują ten skutek poczęści dobremu trenerowi angli- 
kowi, którego książe przed rokiem przyjął. Pokazały raz wię- 
céj te wyścigi jak błędne jest twierdzenie, że konie arabskie 
nie mogą. się równać co do szybkości z angielskiemi. Oczeku- 
jemy z ciekawością rezultatu wyścigów w Antoninie (na Woły- 
niu), które za-parę miesięcy się. odbędą*. | ' 

— (zytamy.w. Kuryerze Warszawskim: Przybyły do Watsza- 


wy z Ameryki p. Julian Blumenthal, fotograf, o którym wspo-: 


mnieliśmy wczoraj, w ciągu swego pobytu tamże, bawił czas nie- 
jaki i w Kalifornii, gdzie równie jak wszyscy przyjmował czynny 
udział w kopaniu złota. Opowiadania pana Blumenthal jako nao: 
cznego świadka; o tych złoto-dajnych okolicach, są nader zaj- 
mujące. Uczyniliśmy uwagę -panu Blumenthal, dlaczego niepro- 
wadził dziennika podróży, który byłby stanowił nader zajmujący 
przedmiot, . przy tych niewyczerpanych jak złota kalifornijskie 
materyałach ; ale otrzymaliśmy od ńiego odpowiedż, że tam ria- 
leżało myśleć o własnóm życiu a nie o dzienniku. Jak bowiem 
wszelkie prawa są tam zdeptane, najlepszy dowód tego w nastę- 


pnym małym fakcie: Każdemu przychodniowi wolno obrać miej- 
sce, które sobie upodoba, -i takowe we dwóch lub trzech okopują 
rydlami, a potóm przystępują do pracy. Jeżeli przyjdzie obcy, 


nienależący do ich współki i nieoddali się za trzecim rozkazem, | 


natychmiast bez ceremonii palą mu w łeb na miejscu, a nikt ani 
się zapyta kto jest zabity, albo kto go zabił. To samo dzieje się 
i po mieszkaniach czyli namiotach, a wchodzący do niego jeżeli 
nie oddali się za trzecim rozkazem, ulega podobnemu losowi. 
Wszyscy kopacze uzbrojeni są od stóp do głowy. 
— = Udało się poznańskićj policyi pod kierunkiem dyrektora po- 
licyi Stiebera wykryć złodziejów nowego . rodzaju,  Oddawna 
uważali kupcy tamtejsi, że otrzymują z. Francyi wino czerwone 
słabsze, i że szkuciarze . niektórzy sprzedają je. po cenach 
niższych w oksewtach, jak cło samo wynosi. Ztąd urosł wnio- 
sek oczywisty, że szkuciarze owi przychodzili do własności cu- 
dzéj potajemnie, czyli po prostu mówiąc, kradli. Jakoż w sku- 
tek pośzukiwań policyi: pokazało. się, że wielu z szkuciarzy 
przewożąc'wino albo za pomocą świderków robili w beczkach 
otwory. pod, obręczami,.albo po. prostu je otwierali i wina ule- 


wali, ubytek zaś. ten zastępowali rzeczną wodą, Znaleziono więc | 


u nich po wielu miejscach 60 oksewtów wartości 5000 tal. 
Podatek od oksewtu wynosi 40 talarów, a oksewt wina czerwo- 
nego trudno niżój tu spuścić jako za.70 talarów; tymczasem 
szkuciarze sprzedawali. oksewt po 30 tal. Jeden'z przedsię- 
biorczych, a dosyć bogaty. szkuciarz aresztowany, powiesił się 
w więzieniu: (G..W. Ks. Pozn.). 
— W biurze telegraficznym w Dijon, wydarzył się nastąpu- 
jący przypadek: Oficyalista tego zakładu, zostawał w komunika 
cyi z jednym z swych kolegów na drugićj stacyj, kiedy drut- 
przewodnik wypadłszy przypadkiem z cyferblatu , służącego do 
przesyłania depeszy, nagle się odwinął, i uderzył w ramię ofi- 
cyalistę. Prąd elektryczny był właśnie w biegu, i urzędnik o- 


debrał tak gwałtowne uderzenie, że z krzesła na którem, sie- | 


dział, wyrzucony został za okno do ogrodu. Przyszedłszy do 
siebie, oficyalista nie pamiętał co się z nim stało, ale przy- 
pomniał sobie; gdy się przejrzał w zwierciedle, gdyż. włosy: na 
głowie i na twarzy, przedtem doskonale czarne, w. wielu miej- 
scach przeszły w śnieżną białość, 


Ciągnienio loteryi wiedeńskiej 9z0 Tipoa: 76, 20. 64. 78. 26. 
przyszłe ciągnienio 2080 lipca i 3go sierpnia. 


Przyjechali do Krakowa 0d dnia 1igo do 12go lipca: 
Małgorzata Trzepecka z Rzeszowa. Józef hr. Ruisocki, Antoni Ko- 


Konie' 


Konssaner SOBOLNAWna, Redaktor odpowiedzialny. 


„CZAS. 


stecki, Józefa Rozborska ze Lwowa, Adolf Wojtkowski z Żuro- 
wiczki. Jan Ronge # Przemyśla, X, Kastosz Mosler z Kalwaryi, 
Tytus Drohojewski ze Skawy. Antonia Mierzejewska z Warszawy. 
Ludwik Rajmarus z Berlina. Szymon Natawicz z Wadowio. 
„Wyjechali: Stanisław Rozmanit do Frankfurtu n. Menem. Ka- 
rolina Wojnarowska .do Maczek. Jalia hr. Dzieduszycka do Wies- 
baden. Karol Wolański do Salobran, 0] mpia Grabowska do Karle- 
bada. Michał Deszkiewioz do Kayjsbada. Wilhelm Franc. Wężyk, 
Ignacy hr. Bobrowski do Marienbadu. Aleksander hr. Borkowski 
do Wiednia. Emil Wilkoszewski do Toporzyska. 
e ff p T ll lip ____—_, 
kurs papierów publicznych i ploniędzy, 
Wfodeń. Kursa telegTafow=ó w dnia12go lipca. Maństiki $-pro 
94, — ataki 4, PTOS 837/,, — Mietniki 4-proG. 751, — 
4- proc. a 1660 r. 3% h= %y,-proo. 487,,. — i-proc. 19, 
i „ » 1680 i. B80, SA. — Augukurg 1095, Lotdza 
10 tr.471,. — Paryż 189%, Akos Banawa 1406. — Akcyt 
kolei ke. póła. Ferdya. SJs: -- Pożyczka a r. BBI lie. AAT”, 
B. 116%. Oet-Donan Dampfsch. 770. 
nur krakowski 12go lipa. Banknoty auctryno. żądają ©5'/,, 
płacą v4*/,,— Praski śaiest Ż 1L3I/, pł, 1027, — Rublo erobrem 
nowo al pari + — Ćwanoygiory nowo s. :043/, pł. 104. 
Cwancygiory stere Ż. 1044 pë 103. —  Imperys?y 4.34 8. pt. 
34 4. — bDukaty nue'rynckie i holenderskie k. 19 8, pł. 19 5. 
20frankowo i. 3 26, pë. 33 18. Liyty Zastawne polekio żadaję 
99 pł. 98/,.- Listy Ziaatawny calio. z kupo. 4.92', pd. 215. 
Kurs iwowski » dni» 850 lipca Dukat holond. 6 str. 18 i. 
Drkat caon B cr. 18 KF. — Pólimperyał roc. 9 rfr. 6 kr. 
Rube! row. £ efv. 45 Kr. — Malae praski 1 sër, 97 kr. — Polski 
karant i pięciosłotówka I už, jS sy, — Kary listów nos. w gal. 
utan, fnstyturi: arodytowyci: Kupiono próoa kuponów 100 po — 
str. — kr. wa. k.— Sprzadan, 100 po 92 str. — kr. — Da 
wono z% 100 sër, — kr. — 
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-Kundmachung 


[N. 3687 — 9762.] Zar provisorischen Besetrung der bei dem 
Magistrate in Wadowice erledigten Stellen eines Stndtkaesiers, ru- 
gleich Ehrenbesitzern mit dem Jahrgchalte von Vier Hundert Gnl- 
den CMze und eines Stadtkasse-Kontrollors, zagleich Krankenhaus- 
Verwalters mit dem Jahsgehalte von Drei Hundert Gulden CMze 

| neben der Verpflichtuag, cine diesen Besoldungen gleichkommende 


| Caution zu erlegen, wird hiemit der Concurs ausgeschricben. 
Die Bewerber haben bia-Finde August 1853 ihre gehörig belegten 
Gesuche bei dom besagten Magistrate, und zwar, wenn Bie schon 


angestellt sind, mittelst ihrer vorgesctzten Behórde, und wenn sie 

nicht ia öffentlichen Diensten stehen, mittelst des Kreisamtes in 

, dessen Bezirke sio wohnen, einzureichen, uad sich über Folgendes 

| ausraweisen., 

| a) über Alter, Geburtsort, Stand und Religion ; 

| b) über das Befahigang:-Dokret zum Stadtkassier, dann die etwa 
zuriickgolegtea Studien, wobei bemerkt wird, dass jene den 

Vorzug erhalter, welcho die Komptabilititswissensohaft ge- 


hört, und die Priifang aus selber gut bestanden haben; 
über die Kenntniss der deutschea und polnischen Sprache; 


über das uutadelhafte moralisoho Betragen, die Fähigkeiten, 
Verwendung und die bisherige Dienstleistung, und zwár so, 
dasa darin keine Periode übergangen werde; endlich 
haben selba anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit den 
übrigen Beamten des Wadowiecr-Magistrats verwandt oder 
verschwägert sind. 
Von der k. k, Gubernial-Commission. 

Krakau am Sten Jali 1853. ; (7390-1-3) 
a 
N. 1515, C. K. TRYBUNAŁ, (127-1-3) 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego. ; 
+ Na skatek prośby Franciszki Sachalskićj matki i opiokunki i 
"Wincentego Kocha opiekuna przy danego małoletnićj Maryanny Sa- 
chalskićj o przyzuanie tójże małolotnićj spadku po jéj ojcu Woj- 
ciecha Sachalskim, a mięnowicie domu pod L. 187 w Gm. IX. 
miasta Krakowa położonego, U. K. Trybunał, po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora, stósownie dó art, 12 ust. hyp. z r. 1844 
wzywa wszystkich mogących mieć Prawo do tego spadku, ażeby 
się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunnłu zgłe- 
sili; w przeciwnym boniem raz18 spadek Msryannie Sachalskićj 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia igo kwietnia 1863, 
Sędzia prezydujący A. Karwacki. Sekr. W. Płonczyński, 


"CIRKULARE 


an simmtliche Orls-Obrigkeiten. 


Zur gomeinsobafilichen Verpachtung des. der Stadt Kenty ge- 
hórigen in 69 J.ch 509 Kift, bestehenden Fejdes-Mihlengrund ge- 
nannt sammt dom darauf befiadlichen Wirthshnase nit der, der 
gedachten Stadtzchórigen sogenannten Handzlikisch>n Wisthshaus- 
realitat N. 449 in Podlesie auf die Zeit vom isten November. 1853 
bis dahin: 1859 wird in der Kentyer Magistrata-Kanzlei am 28sten 
Juli 1853 die Lizitazion abgehalten werden, 

Der Fiskalpreis fiiv boide Pachtobjekte beträgt 950 fi. CMze. 

Pachtlustigo haben mit dem 10 0 Vadinm versehen am besagten 
Termine in der Kentyer Magistrots - anzlei zu erscheinen, wel- 


0) 
d) 


e) 


N. 13,611. (125) 


chen die Lizitationsbedingnisso werden mitgetheilt werden. 


(1-3) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


K. k. Kreisamt Wadowice 2™M Ś8 Juni 1853, 
Edler von Loserth, 5.5. Gabernialrąth u, Kreishauptmann. 


""fBtan 
atmoztory, 


pochmurno a SEAW 


> ulewa 181 
opoł. i W nocy deszcz t 


Inseraty. 
Dwie młode panienki. 


wykształcone w Państwie austrysckićm, jedna wirtuczka i nauczy- 


cielka wyższych i niższych nauk fortepianu, oraz na tymże da- 
wania lekoyj; — druga zaś w niemieckim, francuskim i polskim 
języku, jako tóż w jeografi, historyi i kaligrafii, życzą sobie obie 
umieszczenia w jednym domu, lecz tylko'w Rosyi lub Królestwie 
Polskióm. — Osoby, życzące sobie, raczą się zgłosić do Admini- 
stracyi „Czasu* w Krakowie. (701 -2-3). 
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y ekcya młyna parowego na Podgórzu 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabliczneść krakowską, iż po- 


oząwszy od daia it b. m. ir. dla wvesd ieszkańcó i 

ą i a . m. ir. dia wygydy mieszkańców st 
sprzedawaś będzie mąkę wyrobu własnego rrzy ulicy Grodzkiój 
pod L. 200 w domu Barucha po cenach w ilościach niżćj podanych, 
a co miesiąc ogłaszać się mających : 


Wykaz Cen: 


«Pssenna Mąka N, Ti —— 

p 4 DECE CEOE ax jA fx. 

tto dtto 00. —|23] — 66] 19T i t 155] 3 |50 
w reid G 0. -|2A] az] tr |3Pt zz] t |45 3 |30 

0 Grisa 20] — 40] 1 |-— 4 

p dtto L ZD ZEJCE PPP 

0 dtto m, |-jtzf>j34] -laia sia zs] 2 |50 
dtto dtto II —16]—|32] — |4sf t | 4 f |zof 2 40 

Zytnia M ąka — Ę 35] 3 

dito dtto —|to 1 20] 2 |40 
dtto dtto I. |—|t4f -ifie i 1 2 [20 


Kraków dnia tigo lipca 1853, 


CYRK E. BERANKA 


w którym przedstawienie dawane jest 
codziennie z odmiennym programem. Po- 
ozątek o godzinie 7';,. (710-1) 


einam Circus v, E. Beranek 
alltägliche Vorstellang mit veriudertem Program. Anfang 7'4 Uhr. 


SPROSTOWANIE 


W Nrze 156 Czasu na stronicy 3éj, w szpelci 
Só w mierzy AŚ amaa, „Trycstu,* > czytaj BE 
karestu.* ý 


. Ostatnie wiadomości. 


Kor. Austr. donosi z Londynu, że zapowiedziana a po- 
tém. odwleczona jnterpelacya Layarda w Izbie niższćj 
względem stanu sprawy wschodniej, zupełnie cofniętą zo- 
stała; przelo niemożna się rychło spodziewać, aby spra- 
wa. ta poruszoną była w parlamencie. 


poza kwi oz 


Pamase O AA 


